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N ie m c y  p r o p o n u ją  p o d z i a ł  w p ł y w ó w

Bałkany - dla C M ,  Dunaj -  dla Hiemiec
R Z Y M , 10. 5. Zgodnie z zapo­

wiedzią dyplomaćTi niem iecki#), 
bezpośrednio po rozmowach w 
M ediolanie, min. Ciano z v. F,;b -  
ben tropu." rozpoczęły się w Rzjj 
m ie negocjacje dyplom atyczne  
w iosko - iweniiee.kijł.

Chodzi mianowicie o u&talenie 
w arunków  układu pólitjf.czfiego, 
któryby stanowi! niejako rozsze­
rzenie sam ej decyzji o zawarciu 
sojuszu w ojskow ego.

Przedstawiciele Niem iec mieli 
jakoby zaproponować 
podział Europ na slcrj w p ły ­
w ów  niemieckich i włoskich.

Już poprzednio kilkakrotnie 
w ym ieniano poglądy pom iędzy  
dyplom acją Niem iec i W łoch co 
do w*łaśc-i wcy sfery w pływ ów  po 
litycznych obu państw . Nie zna­
lazło to jednak dotychczas wyra 
zu w żadnym  układzie. Obecnie 
chcąc uniknąć jak najdalej ja ­
kichkolw iek zaognień, a rów no­
cześnie ułatw ić akcję dyplom a­
tyczną obu m ocarstw , N iem cy dą 
żą do ustalenia ostatecznego po­
działu w pływ ów  R zym u i B erli­
na. W edłu g projektu niem ieckie­
go om ów ione jest narazić zagad­
nienie Europy południowo -

W y m ia n a  b r y g a d  w o j s k a
w ychodziławschodniej, gdzie przede wszyst 

kim krzyżow ały sie interesy 
Wioch i N iem iec:

A więc Rzesza chciałaby zarc 
serw ow ać dla siebie w pływ y w 
basenie nadunajskim. odstępując 
W łochom  w pływ y na Bałkanacb- 

BciTm m iałby glos decydujący 
w sprawie W ęgier, Rumunii i Ju 
gosfąwii. natomiast o polityce 
„os i" w obec Bułgarii, Grecji i 
Turcji decydow ałby Rzym.

Plan len napotka niewątpliwie 
na npór ze strony włoskiej, gdyż, 
jak wiadomo, W łosi dążą do uE '- 
skańia wpływów na .Jugosławię.

N iejednokrotnie już  
na jaw'
niezgodoność zdań W łoch i N ie­

miec
co do polityki wobec Jugosław ii, 
gdyż N iem cy dążyły do rozbioru  
tego państw a, podczas, gdy W ło ­
chom chodziło lylko o wpływ poli­
tyczny oraz zachowanie całości 
granic.

R ównocześnie reprezentanci Nie­
miec opracow ujący szczegóły so ­
juszu wojskow ego niemiecko - 
włoskiego zaproponowali dyzlo- 
kację. jednostek w ojskow ych n ie­
mieckich i włoskich tak aby część

brygad armii niem ieckiej w cielo­
na była do armii niem ieckiej i 
stacjonow ana na terytorium Ita­
lii.

Również W łochy m iałyby wy­
słać odpowiednią ilość wojska na 
terytorium Rzeszy i dyzlokować 
je w pobliżu niemieckiej granicy  
zachodniej.

Czy plan ten spotka się ze zgod­
nym przyjęciem  przez W łoch y, na 
leży wątpić, gdyż wobec przewagi 
m ilitarnej niem ieckiej, takie roz 

m ieszczenie wojska daje w ręce 
pewne argum enty Niem com  w o­
bec W łoch.

Komisarz Potiemkin a min. Becka
Opinia przedstawiciela ZSRR

o  s t o s u n k a c h  p o l s k o - s o w i e c k i c h

O l b r z y m i  ł u p
b a n d y t y

B R U K S E L A , 10. 5. Inkasent 
antw erpskiego ' tow arzystw a kre­
dytow ego. wychodząc z Banku Na 
rodowego zesłał napadnięty pr zer. 
bundyte który7 'Zrabował mu tecz­
kę z podjętą przed chw ilą sum ą  
775 tys. franków . Bandyta, na któ­
rego oczekiw ał wspólnik w sam o­
chodzie, zdołał zbiec.

W A R SZA W A , 10. » . (F A T .). —
Zastępca komisarza ludowego 

spraw zagranicznych Z. S. R R. 
Potiemkin w drodze pow rotnej z 
Bukaresztu do Moskwy zatrzymał 
się n ieoficja ln ie  w W arszawie i 
został dn. 10 b. ni, przyjęty przez 
ministra 7>pxayi zagranicznj clk Jó­
zefa Becka.

W godzinach popołudniowych 
roliem kin  uda) się w dalszą dro­
gę do Moskwy.

K orzystając z bytności kierow ­
nika polityki zagranicznej R osji 
przedstawiciel „K uriera Warszaw­
skiego" uzyskał wywiad z komi­
sarzem Potiemkinem.

Kom isarz Potiemkin ośw iad­

czył, iż jest zadow olony z rozmów 
w Ankarze, które -by ły  bardzo 
pomyślno i przyczynią się ponov 
nic do ugruntowania sprawy po­
koju*.

Na temat rozmów w Bukaresz­
cie , stwierdza p Potiem kin. zc 
dwugodzinna konferencja  z m ini­
strem G afeneu:

„potwierdziła moje przekonanie, że 
cały szereg państw, wraz ze Związ­
kiem Rowieckim, naszą wielką przy- 
ian-dką Francją (na tym kładzie p. 
komisarz spccjalry akcent) i naszą 
wielką przyjaciółką Turcją, dąży do u 
trwalerua pokoju".

Na pytanie co do m ożliwości 
rozwoju stosunków handlowych 
Z, S. R  R. z Polską przedstawi­

ciel Sow ietów  odpowiada;:
— Sądzę—  żc jak najpomyślniejszy 

rozwój stosunków handlowych leży 
w interesie obu stron, tak Z S. R. R.. 
iak f Polski. Muszę tu dodać, przejeż­
dżając przez gościnny wasz. kraj, żc 
przywiązuję duzą wagę do roli PoLki 
w ak+’ wnej pracy budowy pokoju 

Na tym wy w 'ad został zakoń­
czony

Równowaga OSI
Na m argine sie  paktu niem lecko-w tosktego

I N
LUDNOŚĆ

44 miliony | 87 milionów
PRODUKCJA WĘGLA 

—  | 165 miln. ton.
PRODUKCJA SOLI 

1271 tys. ton. | 2932 tys. ton,
PRODUKCJA SUROM KI 

0,8 miłn. ton | 16,0 miln. ton.
PRODUKCJA STALI 

2,0 miln. ton. I 18.8 miln. ton.
PRODUKCJA ALUMINIUM 

16 tys. ton | 95 tys. ton
PRODUKCJA PAPIERU 

427 tyg. ton. | 3149 tys. ton.
SAMOCHODY 

4II tyn. ton | 1447 tys. ton.

G łównodow odzący armii litewski ej gen. Rasztikis w towarzystwie 
posła litewskiego w W arszawie m in. Szaulisa składa hołd na g ro ­

bie N ieznanego Żołnierza

O b r a d y  w

fiatyf kćcie umów
W e środę obradowała sejm owa  

kom isja spraw zagranicznych, 
która uchwaliła rządowe projekty  
ustaw o ratyfikacji um owy dodat­
kowej do runowy gospodarczej 
— ta—

Ś m i e r ć
za m o rd e rstw o  ra bun ko w e

B E R L IN , 10. 5. W e środę rano 
wykonano wyrok śm ierci na ? l-le t  
nim mordercy rabunkowym Sche- 
rzingerze, który w nocy z 20 na 21 
listopada zam ordował w celach 
rabunkowych 29-cioletnią L. K ia ­
ch te.

k o m i s j a c h

międzynarodowych
.między P olską 'a  N iem cam i, poro­
zum ienie pom iędzy Polską i A n ­
glią co do clenia pewnych w yro-' 
bów  chem icznych, protokół tary­
fow y m iędzy Polską a Estonią, o -  
raz um ow ę m iędzy Polską a Niem  
cami w sprawie granicznego odcin 
ka rzek; D rw ęcy.

W  Senacie zebrały się dwie k i*  
m isje: senacka kornisjh prawnicza  
nie ukończyła rozprawy nad pro 
'i aktem uątawy o organizacji w ię­
ziennictwa a kom isja społeczna  
przejęła bez zmian rządowy pro­
jekt ustaw y o publicznej służbie 
zdrowia.
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P o g ł o s k i  o  p o w s t a n i u  c z e s k im

koncentracja wojsk w teS isi 0 S &
R o z b r a j a n i e  g w a r d i i  K s .  H l i n k i

Wśród ludności polskiej na Z a ­
olziu rozeszły się wczoraj wieści o 
zajściach antyniem ieckich w sze­
regu miast czeskich. D onoszą także 
o licznych aktach sabotażu. Z  wia 
dom ościam i tym i łączone sa fakty  
wzm acniania silnego załóg w o j­

skowych Rzeszy na terenie protek 
toratu. Przybyłe wojska w zm ac­
niają garnizony na terenie Czech  
M oraw  i S łow acji. Zarządzenia  
w ojskow e szczególnie obejm ują  
Slow aczyznę, gdzie nastroje rady­
kalnie się zm ieniły na niekorzyść

Preiekt autonomii ukraińskiej
w  r s T J t f i  o a ń s tw a  w ę g  o rsk ie g o

S e n s a c y j n e  p r z e m ó w i e n i e  p r e m t e r a  T e l e k y ’ e a o
W iadom ości o porozumieniu po­

m iędzy rządem w ęgierskim  a zwo 
lennikam i „p rem iera " Rusi Pod­
karpackiej , ks. W ołoszyna zdają 
się p otw ierdza ć. Bardzo znam ien­
ne przem ów ienie w ygłosił w m ie­
ście Szegedyn podczas wiecu w y­
borczego prem ier hr. Teleki, któ­
ry oświadczył, że Ruś P rzykarpac 
ka otrzym a w ramach korony św. 
Stefana szerszą autonomię, anl- 
żeli początkowo przewidywano. 
Autonom ia ta uw zględni interesy 
kulturalne, gospodarcze i polity­
czne tego, kraju.

Co prawda hr. Teleki zastrzegł 
się, że autonomia Rusi P rzykar- 
packiej musi być zgodna z kon­
stytucją królestw a W ęgierskiego, 
to jednak zapowiedź rozszerzenia 
uprawnień ludności Rusi została 
zrozumiana w  budapeszteńskich  
kołach politycznych, jako potw ier­
dzenie wiadom ości o porozum ie-' 
niu osiągniętym  ze zwolennikam i 
orientacji „u k ra iń sk iej" ks. W o ­
łoszyna.

K rążą pogłoski, że ustępstwa 
rządu w ęgierskiego dla „U kraiń ­
c ó w " pozostają w  związku z pro­
jektam i przyłączenia do korony 
św, Stefana, jako autonomicznej

jednostki Słow acji. Podczas ostat­
niej w izyty prem iera hr. Teleki i 
m inistra spraw zagranicznych hr. 
Csaky w Berlinie, m iała być o -  
m aw iana sprawa przyłączenia Sło 
wacji do W ęgier w zamian za zgo­
dę W ęgier na unię celną z N iem ­
cam i i ujednolicenie polityki za­
granicznej z Trzecią Rzeszą. M im o

P o w ó d ź
w e  F r a n c j i

P A R Y Ż , 10. 5. Trw ające od 
trzech dni niezw ykle gw ałtow ne  
ulew y na południu Francji w y -  

■ rządziły znaczne szkody zw łasz­
cza w okolicach Tuluzy. Rzęki 
w ystąpiły z brzegów, zalew ając  
znaczne przestrzenie pól ornych  
winnic. Szczególnie w ielkie szko­
dy w winnicach w yrządziła wiel 
ka burza gradowa, trwająca  
przez przeszło godzinę we w to­
rek.

P O D R Ó Ż U J
S A M O L O T E M

•że nie' doszło wówczas do -porozu­
m ienia, nie ulega w ątpliw ości, że 
wpływ_y niem ieckie w Budapesz­
cie w zm ogły się ostatnio w spo­
sób w ybitny. Rząd budapeszteński 
idąc za nam ową Bcrlina. stara się 
o pozyskanie sympatii elem entów  
„ukraiń skich".

Y»T Użhorodzie, w  kołach ,,u - 
kraińskich" panują nastroje opty ­
mistyczne. K oła te oczekują ogło­
szenia w najbliższym  czasie statu­
tu autonom icznego Rusi Pr5ykar­
packiej. oraz om aw iają skład przy 
szłego rządu. W  rokow aniach pro 
wadzonych z Budapesztem ,, głów  
ną rolę odgryw a ks. W ołoszyn, 
który ma rzekom o objąć jedną z 
lek w rządzie autonom icznym  Ru 
si Przykarpackiej.

W  chwili obecnej trudno jost 
przewidzieć czy nadzieje ..Ukraiń  
c ó w " z Użhorodu ziszczą się. W  
każdym  razie W ęgry, które od 
chwili przystąpienia do paktu  
przeciw ko „K o m in tern o w i" stały 
się narzędziem polityki Trzeciej 
Rzeszy zgadzają się na utw orze­
nie w Rusi Przykarpackiej bazy 
w ypadow ej dla akcji „ukraiń ­
sk iej". patronowanej przez Ber­
lin.

N iem ców. Doszło naw et do bun­
tów gwardii ks. H linki, która 
N iem cy rozbrajają pod pozorem  
rejestracji brom na-żądanie n ie­
m ieckich władz.

Poważne siły wojska koncen­
trowane są v. M oraw skiej O stra­
wie. W e w torek Moraw7 ska 
Ostrawa form alnie zaw a­
lona niem ieckim i oddziałam i w o j­
skowym i szczególnie zaś jedn ost­
kami zm otoryzow anym i i piechotą 
transportowaną samochodam i ze 
w zględu na konieczność ominięcia 
w ęzła bogum ińskiego. znajduje się 
w praw ow itych rękach. M iejsce 
przeznaczenia tych oddziałów7 nic 
jest znane.

W  związku z tak licznym i trans­
portami w ojskow ym i kawiarnie i 
restauracje w M oraw skiej O stra­
wie były całą noc na zarządzeniu 
władz otwarte, aby um ożliw ić żoł­
nierzom niem ieckim  kupno poży­
wienia. Ta koncentracja w ojska w 
okolicach M oraw skiej O straw y bu 
dzi poważne zaniepokojenie, prze­
de wszystkim  u ludności niem iec­
kiej, obaw iającej się w ybuchu po­
wstania czeskiego. Czy ta pogło ­
ska odpowiada prawdzie? —  Nie 
w iadom o. Jednak tak silne zarzą­
dzenia w ojskow e dowodzą n ie­
przychylnych nastrojów dla „p ro ­
tektorów ", skoro posłuch muszą 
utrzym yw ać dopiero przy pom oc’ 
dużych ilości wojska.

Chmurno
i c h ł o d n o

Przewidywany przebieg pogody w 
dii. 11 bm.:

Chmurno z rozpogodzeniami, u- 
i markowane wiatry ze wschodu. 
Temperatutra w ciągu dnia około 
10 st.


